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K u k o ń co w i k w ie tn ia .
N ag ły teg o ro czny p rzesk o k o d z im y d o w io sn y 

o ez o w e j ch lap an in y , co to w  n o rm aln e la ta o k re­
ś la s ię w y rażen iem : .,w m arcu jak w  g arcu i za 

ł p o śp iech u ro ln iczeg o o ch ład za —  stw orzy ł tak i 

stan rzeczy , że ro ln ik p rzy w y k ły d o n ad ążan ia za 

p o w o ln y m ro zw o jem śc iep lan ia s ię i p rzesy ch am a 

z iem i —  zn a laz ł s ię w  k ło p o c ie , co w p ie rw ro b ić ? 

co s iać? —  g d z ie s iać? —  jak s ię u w ijać, b v n a­
w ało w i ro b ó t w  czas ie w łaśc iw y m p o d o łać . —  B o  
trzeb a d o p raw d y n ie lad a w y siłk u , b y m aja w  ty m  

ro k u n ie zarw ać z s iew am i, k tó re zw y k le d o p ó ł 
k w ie tn ia w in n y b y ć u k o ń czo n e . C zło w iek s ię d w o i, 
n ied o śp i, n o cy zary w a w  ro b o c ie , a le tru d n o szk a- 
p m ę m o rd o w ać tak , żeb y w  ty g o d n iu m iesięczn a 

ro b o tę p rzep ch nę ła. —  T y m czasem tak ie w łaśn ie 

n o rd o w an ie w id z im y i to n aw et... b ezm y śln e - 
o c ak u ra t tak s ię sk ład a , że o w o n ag łe p rzejśc ie 
łc su ch t. i c iep łe j w io sn y ,w y tw o rzy ło tak i sta r 
o li, że n ie iy lk n w szy stk ie w io sen n e o rk i są ju ż 

.b y teczn e , a le w p r szk o d liw e. —  B al... n iety lko 

< rk ’ — D o o te rn jm ^ek szo sc ro ln ik ó w ju ż w ie , 

że n a w io snę s ię m e u ize, i le ro b o ta z k u lty w ato - 
'em , co i< k r sp u 'ch n iem iii • m i s łu żv . ies t ro b o tą

,,p o p ró żn icy ', jeś li z iem ia p u lch n a . P o co b rać to - 

p o r tam , g d z ie k o z ik w y sta rcza? O tó ż b ro n a i ty l ­

k o o ro n a —  co i ro b o tę k o ń ską lże jszą czy n i i ro ­
ś lin ie , k tó ra m a o y ć zasian a —  zu p e łn ie d o g o d z i.

S tarzy lu d z ie m ó w ią, ze p o o stre j i śn ieżn e j 

z im ie b y w a ją d o b re u ro d zaje i to jes t u zasad n io n e 

w łaśn ie te rn , że ro la n ie zasian a, n ie za lep io n a z i- 
m o w em i szarug am i i to p ie ln ą z im ą zach o w a ła 

o w ą n ad an ą ju ż p rzed z im ą p u lch n o ść p o g łęb o­

k ie j o rce —  a m ró z d o k o n a ł resz ty . R o ślin y w ięc 
m ają i p rzew iew i zap as z im o w ej w ilg o ci - cze­
g o n ie w o ln o p su ć ch o ćb y k u ltyw ato rem - jak o
n arzęd z iem c iężk im i w  k ażd y m raz ie p rzesu sza­

jący m z iem ię , ch o ć n ie w  ty m  sto p n iu co p łu g i! - 

B aczc ie n a to ro ln icy i n ie trzy m a jc ie s ię p rzy zw y­
cza jen ia w  sto so w an u g łęb ie j s ięg a jący ch n arzęd z i 

tam , g d z ie i b ro n a w y starcza, I k o n io m lże j i ro ­
b o ta p o śp ieszn ie jsza i d la ro ś lin w łaśc iw ie j d o k o­

n an a u p raw a.
In n a sp raw a, g d y m u sic ie p e 'z g n ęb ić , g n ó j 

p rzy o ry w ać , czy też zag arn io n e p o le u p raw iać . - 
T u o czy w iśc ie k u ltyw ato r, czy p łu g w  m iarę w ła­

śc iw e j p o trzeb y —  m u si b y ć zasto so w an y . F r.S t,

O d o sta tn ie ! ate ; 'n as lab v c t ia ty n k i lo o j 

d y ń sk im , sp raw a szv bk ieg o w p ro w ad zan ia stan d s 

-y zacji m asła - sta ła s ię jeszcze b ard z ie j ak lu - ।  
a ln ą. P race n ad ty m zag ad n ien iem p ro w adzam I 

p rzez o d p o w ied n ie czy n n ik i, o b u d ź , ‘ y za in te reso - ; 
w an ie n ie ty lk o w  k ra ju lecz i z .ag ran icą p rzed e- • 
w szy stk iem w  N iem czech . T am te jsze sfery g o sp a 

d arcze o k reś li ły ju ż zu p e łn ie jasn o sw o je stan o w i- ।  

sk o w o b ec p ro jek to w an e j stan d ary zac ji. Jest o n o , 

p rzec iw n e o m aw ian e j re fo rm ie g d y u w aża ją za n ie 
ce lo w ą a jak o n a jw ażn ie jszy ag u m en t za tak iem u j- * 
m o w an iem sp raw y w y su w an y jest fak t scen tra lizo - | 

w an ia ca łeg o w y w o zu w  ręk ach jed n ej o rg an izac ji i 

k ie ru jące j ca ły m p o lsk im ek sp o rtem .

S tan o w isk o n iem ieck ie w p ro st o d m ien n e o d 
n aszeg o , jes t zu p e łn ie zro zum ia łe . D o te j p o ry b o­

w iem P o lsk a sw ó j ek sp o rt m asła p ro w ad z iła p rzez 

N iem cy k tó re n a te rn b ard zo d u żo zarab ia ły , ró w ­

n o cześn ie zaś u za leżn ia jąc o d s ieb ie ry n ek p o lsk i. 
Z ch w ilą w p ro w ad zen ia stan d ary zac ji, a p rzez to  

sam - • rac jo n a ln eg o zarg an izo w an ia ek sp o rtu -n ie 

b ed z ic i/o szu k ali n iem ieck ieg o p o śred n ik a ,lecz d o - 
trzem i> cz .p o s; td n io d o ry n k u m ięd zy n aro d o w eg o 
t j. a ig ic lsk u g o ia n im b ęd z iem y s ię w zm acn iać. 
P o te j jeć 'ro d zę p ó jść m o że i m u si n asz ek s­

p o rt ? czem w ie(’ zu N iem cy i d la teg o zaczy n a ją s ię 

n a serio m arł w ić IA R O L ).

/ i»  . a ■>,. o w y w ieź liśm y n ie rog ac izn y 

■;k u 1 9 2 8 .

Jak p o d a je P .i. B . w ed łu g o b liczeń zn aw có w 

—  stan trzo d y ch lew n e j p o d k o n iec 1 9 2 8 ro k u m o­

żn a o k reślić n a sześć i p ó ł m iljo n a sz tu k . Z teg o 
n a ry n k u w ew n ętrzn y m zo sta ło ^p o ży te o k o ło 4



V U «N X* SOWN W »

- 61-IHGFEDCBA

m il jo n o w s z tu k , re s z tę z a ś o k o ło 2 i p ó ł m il jo n a 

w y w ie ź l iśm y z a g ra n ic ę . G łó w n y m i n a s z y m i o d­

b io rc a m i w  ro k u u b ie g ły m A u s tr j i i C z e c h y , d o 

k tó ry c h ra z e m w y w ie ź l iś m y d l iz k o 1 u y i l 3 0 0 ,0 0 0 

s z t . - d o N ie m ie c w y w ie z io n a t r z o d a p rz e d s ta w i 

w a r to ść p rz e sz ło 2 0 0 m i) , z ł . D o d a ć n a le ż y ż e e k s 

‘ p o r t te tg o a r ty k u łu s ta le ro ś n ie i o d r . 1 2 4— 1 9 2 8

p o w ię k s z y ł s ię w ię c e j n iż t r z y k ro tn ie . D o s u m y 

b l is k o je d n e g o m il jo n a i 3 0 0 ty s ię c y s z tu k t r z o d y 

c h le w n e j ż y w e j w y w ie z io n e j z P o ls k i d o d a ć je s z­

c z e n a le ż y n ie m a l je s z c z e 5 0 0 ty s ię c y s z tu k ś w iń 

b i ty c h i p rz e ro b io n y c h n a b e k o n y i w  ta k im s ta­

n ie e k s p o r to w a n y c h . (A R O L ).

Nie jardż doświadczeniem innych ludzi — Radź się samego siebie, ale bliźnich także 

P o m ó r t r z o d y .

C h o ro b a z a z w a n a je s t ta k ż e c h o le rą ś w iń ; 

w y w o łu ją ją s p e c ja ln e z a ra z k i ; p rz e b ie g c h o ro b y 

m a p o s ta ć o s trą c z y l i ra p to w n ą , p o s ta ć p o w o ln ą i  

p rz e w le k łą . J e s t to n a jg o rs z a i n a jn ie b e z p ie c z n ie j­

s z ą c h o ro b ę ;, p o n ie w a ż je s t tu b a rd z o w ie ik a ś m ie r­

te ln o ść . C h o ro b a p o le g a n a c ie rp ie n iu c a łe g o p rz e­

w o d u p o k a rm o w e g o a lb o te ż o b e jm u je p łu c a ; d o­

ś w ia d c z e n ia p o u c z a ją , ż e z a ra z k i p o m o ru p rz e d o s - 

ta ją s ię o d s z tu k c h o ry c h p rz e z p o k a rm . Z a ra z k i te 

b y w a ją z a w le c z o n e z ta k ic h m ie jsc o w o śc i , k tó re s ą 

o g a rn ię te tą c h o ro b ą , p rz e z s p rz e d a ż i k u p n o Ś w in .

O b ja w y b y w a ją tu d o s y ć ró ż n o ro d n e , z a le ż n ie o d 

te g o , c z y c h o ro b a o b e jm u je p rz e w ó d p o k a rm o w y , 

to te ż ż o łą d e k i k is z k i c z y te ż p łu c a .

P rz y w ła ś c iw e j c h o le rz e ś w iń p ie rw s z y m o b ja­

w e m b ę d z ie u tra ta a p e ty tu d o je d z e n ia i d ą ż e n ie 

c h o re j s z tu k i d o o d o s o b n ie n ia s ię w  k ą t c h le w a lu b  

w  k ą t p o d w ó rz a ; n a s tę p n ie w y s tę p u je z a p a le n ie o - 

c z u i z ja w ia ją s ię w y m io ty ; Ś w in ia w y m io tu je ś lu z ę 

z ż ó łc ią , z a c z y n a s ię p o te m s i ln a b ie g u n k a , k tó ra 

n ie k ie d y b y w a z k rw ią , s z tu k a s ła b n ie i p o k i lk u  

d n ia c h z d y c h a .

T a k ie o to s ą w ła ś c iw e o b ja w y c h o le ry c z y l i  

p o m o ru ś w iń b e z p o w ik ła n ia z c ie rp ie n ie m p łu c . 

J e d n a k ż e , ja k ju ż z a c z y n a łe m , n a jc z ę śc ie j p rz y p lą - 

tu je s ię tu w ła ś n ie c h o ro b a p łu c n a i w te d y w id z i ­

m y c ię ż k i o d d e c h k a s z e l w y c ią g a n ie s z y i ; ś m ie r te l 

n o ś ć w te d y je s t z n a c z n ie w ię k sz a . P o c ie le w y s tę -
I ,11IMtllBH lilii

p u ją c z e rw o n e p la m y , k tó re p o z o s ta ją p rz e z c a ły  

c z a s c z a s c n o ro o y a n a w e t i w te u y , g u y n ie ra z c n o 

ra s z tu k a p ó ź n ie j w y z a ro w ie je . W o g c ie p o w ie d z ie ć 

m o ż n a , z e n a lu d c h o ry c h ś w iń z a y c h a 6 0 lu b V 0 , 

a n a jw ię c e j z a y c n a ją s z tu a i m io a e , W  ty c h g o s p o­

d a rs tw a c h , g a z ie a o a ją o h ig ie n ę c i i ie w o w  i u trz y­

m u ją ś w in ie w  w ie ik ie j s ta ra n n o ś c i —  p rz y p o m o­

rz e z d y c h n a z a ie d w ie 1 5— 2 0 s z tu k n a i O O c n o ry c n 

W id z im y  w ię c , ja k  b a rd z o w a ż n y m je s t z a c h o w a n ie 

h ig je n y i  c z y s to ś c i i  ja k b a rd z o w ie le o n o z n a c z y w  

ra z ie w y b u c h u z a k a ź n e j c n o ro b y . —  J a k ś ro u e k 

z a p o b ie g a w c z y b a rd z o g o d n e s ą p o le c e n ia c o d z ie n 

n e łe g a ty wry  z je d n o p ro c e n to w e g o ro z c z y n u k re o - 

l in y  —  b io rą je d n a k ły ż e c z k ę o c z y s z c z o n e j k re o l i - 

n y n a t r z y s z k la n k i le tn ie j p rz e g o to w a n e j w o d y ; 

le w a ty w y ta k ie d o b rz e je s t s to s o w a ć s w o im ś w i­

n io m  w te d y , g d y g d z ie ś w  b l is k im  s ą s ie d z tw ie p a­

n u je p o m ó r t r z o d y . O p ró c z te g o n a le ż y p a m ię ta ć 

ż e n ie p o w in n o s ię k u p o w a ć ś w iń z m ie js c n ie p e w­

n y c h , a w  ra z ie k u p n a s z tu k n o w o n a b y te j t r z e b a 

k o n ie c z n ie u m ie śc ić g d z ie ś o s o b n o w  in n y m  b u d y ń 

k u n a ja k ie t r z y ty g o d n ie , a ż e b y o n e n ie m ia ły ż a­

d n e j s ty c z n o ś c i z e s z tu k a m i d a w n e m i. P rz e­

c iw k o p o m o ro w i is tn ie ją s k u te c z n e s z c z e p io n k i , 

d la te g o te ż w  ty c h m ie js c o w o śc ia c h i w  ta k ic h la ­

ta c h , k ie d y c h o ro b a ta w s z ę d z ie p a n u je , n a j le p ie j 

p ro s ić le k a rz a w e te ry n a ry jn e g o o z a sz c z e p ie n ie 

z a p o b ie g a w c z e , a w  ra z ie w y b u c h u c h o ro b y —  m o 

ż e b y ć ró w n ie ż s z c z e p ie n ie le c z n ic z e lu b o c h ro n n e 

d la s z tu k p o z o s ta ły c h . T rz e b a w ię c o te rn k o n ie­

c z n ie w ie d z ie ć . 

- - - - - -

1 ’ ra c a K ó łe k K o ln ic z y c h n a s z e g o p o w ia tu .

Kilka uwag z zebrania Zarządu Powiato­

wego i Prezesów Kółek Roln czych.

D n ia 1 5 k w itn ia 1 9 2 9 r . o g o d z . 9 .3 0 o d b y ło s ię 

Z e b ra n ie Z a rz ą d u P o w ia to w e g o i P re z e s ó w K ó le w  

R o ln ic z y c h P o m o rsk ie g o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o 

—  n a p o w ia t W ą b rz e ź n o n a s a l i h o te lu , ,P o d O r- 

łe m “  w  W ą b rz e ź n ie —  p o d p rz e w o d n ic tw e m P re­

z e sa P o w ia to w e g o p . S o je c k ie g o z u d z ia łe m p a n a 

S ta ro s ty D r . P rą d z y ń sk ie g o .

O b s z e rn y p o rz ą d e k o b ra d o b e jm o w a ł w  p ie r­

w s z y c h p u n k ta c h s p ra w y w e w n ę trz n o -o rg a n iz a c y j- 

n e j , w  d a ls z y c h z a ś w a ż n ą k w e s t ję re n t, s p ó łd z ie ln i 

p o le te k d o ś w ia d c z a ln y c h , s ta c j i z a ro d o w y c h s ta d 

n ik ó w  i k n u ró w , m le c z a rn i , L ig i  O b ro n y P o w ie trz­

n e j P a ń s tw a , k re d y ty ro ln e , w y b o ry k a n d y d a tó w 

d o K o m is j i o rg a n iz a c ji g o s p o d a rs tw ro ln y c h i d o 

I z b y R o ln ic z e j o ra z n a ja k tu a ln ie js z a rz e c z P o w s z 

W y sta w ę K ra jo w ą .

W  o b s z e rn e m p rz e m ó w ie n iu w y ś w ie t l i ł P re z e s 

P o w . p . S o je c k i a k tu a ln ą k w e s t ję re n t , z a z n a ja­

m ia ją c z e b ra n y c h z p o s z c z e g ó ln e m i e g z y s tu ją c e m i 

re n ta m i ja k  re n ty b . K o m is j i p ru s k ie j k o lo n iz a c y jn e j 

w ło ś c i re n to w e „ B a u e rn b a n k u ’ , d a le j a b lu ic y jn e 

a m o rty z a c y jn e , s ta łe i tp . p rz y c z e m b ro n i ł s ta n o w i­

s k a R z ą d u w  s p ra w ie u s ta le n ia 4 3 p ro c , re n ty , 

k tó re z e w z g lę d u n a m ię d z y n a ro d o w y k a lu b a t i  

z o b o w ią z a n ia n ie m o ż e b y ć z m ie n io n a . N a to m ia s t 

R z ą d u w z g lę d n ia w  ra z ie k o n ie c z n o ś c i in d y w id u­

a ln e w n io s k i , w y k ła d a ją c re n ty n a ra ty łu b ta k o w e 

d o e w . p ro lo n g u je , je d n o k o w o ź s to p a p ro c e n to w a 

z m ie n io n a b y ć n ie m o ż e .

W  m ię d z y c z a s ie p rz y b y ł p , S ta ro s ta d r . P rą - 

d z y ń s k i , w ita n y p rz e z p . p re z e sa p o w . S o je c k ie g o . 

Z e w z g lę d u n a s ta n z d ro w ia p o p rz e b y te j c h o ro b ie 

p . S ta ro s ta n ie m ó g ł d łu g o p o z o s ta ć i z a b ra ł z a ra z 

g ło s w  s p ra w a c h d o ty c z ą c y c h m le c z a rń s p ó łd z ie l­

c z y c h , p o ż y c z e k ro ln y c h w  K o m u n a ln e j K a s ie O s z 

c z ę d n o ś c i o ra z w y k u p y z ie m i, d a ją c c e n n e w s k a­

z ó w k i w  p o w y ż s z y c h z a g a d n ie n ia c h . —  W  k o ń c u 

! p o ru s z y ł p . S ta ro s ta s p ra w ę P o w s z e c h n e j W y s ta w y 

W y s ta w y K ra jo w e j w  P o z n a n iu ja k o s p ra w ę w ie l-



7 —

kiej wagi i nawoływał, aby na tej wielkiej imprezie 
rolnictwo godnie wystąpiło.

Apelem do pp. prezesów Kółek Rolniczych, 
nawołującym do intensywnej pracy w zagadnie­
niach i organizacjach rolniczych — zakończył pan 
Starosta swoje przemówienie żegnając zebranych

Potem obradowano nadal do wyczerpania po­
rządku obrad. — Dłuższą dyskusję wywołały spra­
wy kredytowe w kasach Stefczyka, w powiatów, 
kasach i w Państw, Banku Rolnym, przyczem na 
uwagę zasługuje projelk p, hr, Dąmbskiego z 'W'u 
łycza kredytu warantowego (projekt zastawu zbo­
ża u siebie) przyjętego i ulubionego zagranicą.

Ustalono potem listę kandydatów na radców 
Izby Rolniczej, wybierając jako kandydatów z ra­
mienia Sejmiku Powiatowego p. Szałacha, p Pra­
buckiego i p. Kowalskiego wzgl. p, Putynkowskie- 
go; z ramienia Pom, Tow, Roln. powiatu wąbrze­
skiego uchwalono kandydatury p. hr. Dąmbskiego 
z Wałycza i p. prezesa powiatowego Sojeckiego, 

W wolnych głosach poruszono rozmaite spra­
wy tak z praktycznego rolnictwa (np. uprawa ty­
toniu) jak i organizacyjne i kredytowe. — O godz. 
14 zamyka prezes pow. p. Sojecki zebranie że­
gnając zebranych staropolsko katolickiem pozdr 
,,Niech będzie pochwalony11.

Zebranie Kółka Kol. w Książkach
Odbyło się w ubiegłą niedzielę miesięczne zebra­
nie Kółka Rolniczego. Zebraniu przewodniczył p. 
prezes Józef Rybka. W pierwszym punkcie oorad 
była sprawa wycieczki na Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu. Po wyczerpującej dyskusji 
uchwalono urządzić wycieczkę w dniu 28 maja 
br. Zainteresowanie się członków Powszechną 
Wystawą Krajową wzrasta, czego dowodem jest 
wielka liczba zgłoszonych mających wziąć udział 
w wycieczce.

Następnie omawiano sprawę LOPP. Rezul­
tatem dyskusji było to, że uchwalono zapisywać 
się na członków LOPP.

Członkowie Koła doceniając znaczenie ap­
teczki weterynaryjnej uchwalili opodatkować się 
na utworzenie tejże 5 groszy z morgi.

Po omówieniu kilku mniej ważnych spraw p. 
prezes solwował zebranie. (k.)

Sprawy ogólne.
W sprawie składania zeznań o podatku 

dochodowym.

Przypominamy rolnikom, którzy otrzymali for 
mularze ,,Zeznanie o dochodzie ’ , ażeby takowe ko 
niecznie (chcąc uniknąć kary) po należytem wypeł­
nieniu złożyli osobiście (za pokwitowaniem) lub 
wysłali listem poleconym do właściwego Urzędu 
Skarbowego. Ostateczny termin do złożenia ze­
znania upływa z dniem 1 maja rb. Równocześnie 
ze złożeniem zeznania należy wpłacić połowę po­
datku, przypadającego od zgłoszonego dochodu.

ILE POŻYCZEK OTRZYMALI POGORZELCY 
W LUTYM.

W lutym wpłynęło do Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych — 79 podań o udzielenie 

pożyczek ulgowych z powodu pożarów, na dzień 
1-go marca zaś ogólna liczba zgłoszeń — wynosiła 
łącznie 318 podań.

Z liczby tej uwzględniono do marca — 247 
podań, udzielając ogółem 323.150 zł pożyczek ul­
gowych, Z sumy tej — 307 tys. przypada na gospo­
darstwa wiejskie, a zaledwie 15 tys. — dla właści­
cieli miejskich. (AROL),

POŻYTECZNA PLACÓWKA — UTWORZENIE 
SPÓŁDZIELNI HODOWLI DROBIU.

Na Pomorzu utworzona została Spółdzielnia pt. 
„Drób tucholski , z inicjatywy miejscowych czyn­
ników samorządowych i rolniczych. Postawiła ona 
sobie za zadanie przedewszystkiem hodować, a 
następnie dostarczać rolnikom odpowiedni mate- 
rjał hodowlany rasowy, a następnie tuczenie i zbyt 
urobiu zarówno w stanie żywym, jak i bitym. Pra­
cę swą zacznie spółdzielnia od należytego zorgani­
zowania zbytu jaj w pow, tucholskim i okolicz­
nych .. W przyszłości projektowane jest wybudo­
wanie rzeźni i chłodni dla celów eksportowych.

Nowej placówce należy życzyć szybkiego ro­
zwoju i realizacji jej zamierzeń, równocześnie zaś 
można mieć nadzieję, że i inne ośrodki zachęcone 
tym przkyładem — utworzyć będą podobne insty­
tucje hodowlane. (AROL).

CIEKAWA  IMPREZA — „TYDZIEŃ  SERA“  
W AUSTRJI.

Wzorując się na imprezach w Ameryce i Szwe 
cji — wysunięto w Austrji projekt zorganizowania 
specjalnego „tygodnia sera", mającego na celu pro­
pagandę spożycia wewnętrznego mleka i jego prze 
tworów.

W „tygodniu sera" organizowane były od­
czyty popularne, pokazy, wydane specjalne ulotki 
i broszury propagandowe itp.

Należy zaznaczyć, że Austrja osiągnęła już wy 
soki stopień samowystarczalności „mlecznej1* i 
stale rozwija swój eksport. O ile bowiem w roku 
1924-tym przywóz mleka i jego przetworów —  
wynosił 40 miljonów dolarów, a wywóz zaledwie 
— 1 milj., to w r. 1928-ym — widzimy już prze- 
wyżkę wywozu w ilości przeszło — 5 milj. dola­
rów. (AROL).

Przykre skutki mrozów dla rolnictwa.

Szkody, które spowodowały mrozy w zasie­
wach ozimych, mają na ogół charakter miejscowy 
i dadzą się w znacznej mierze usunąć przy zasto­
sowaniu saletry chilijskiej, na którą w związku z 
tern popyt wzmógł się znacznie. Z drugiej jednak 
strony warunki atmosferyczne w marcu opóźniły 
znacznie roboty polne, co może mieć o tyle niepo­
myślny skutek, że spowoduje skrócenie czasu we­
getacyjnego roślin.

Większe straty wskutek mrozów poniosły oko 
powizny. Dotyczy to przedewszystkiem ziemnia­
ków, których znaczne ilość wymarzły, głównie u 
mniejszych rolników we wschodnich połaciach kra 
ju. Województwo poznańskie, będące głównym 
producentem ziemniaków, nie poniosło większych 
strat, zresztą przemarznięte ziemniaki podlegają 
przerobieniu na spirytus lub służą za pokarm dla 
bydła.



Bardzo dotkliwe straty poniosło wskutek mro 
zów sadownictwo. Zginęło bardzo wiele młodych 
drzewek, szczególnie grusz i czereśni. Mniejsze 
straty poniosły jabłonie.

O naszych sadach.
Bardzo często widzimy w naszych sadach owo 

cowych pod drzewami starą darń. W takim sadzie 
gospodarz przez lato trzyma cielaki, żeby nie chc 
Iziły  za krową po pastwisku i nie wysysały mlek:

W tych warunkach drzewa albo wcale nu 
dają owoców, albo dają ich mało i w lichym gatu: 
ku. Gospodarz zaś twierdzi, że sady u nas de nn 
wiodą, nie opłacają.

Drzewo owocowe jest istotą żyjącą i poi' 
buje słońca, wody i powietrza, że musimy ułatwić 
dostęp słońca, wody i powietrza nie tylko do ga­
łęzi, do pnia, ale i do korzeni. A  może właśnie do 
korzeni w największym stopniu.

Prześwietlanie koron drzew owocowych wy­
wiera zbawienny wpływ na urodzaj owoców. Rów­
nież ważna jest uprawa ziemi pomiędzy drzewami 
i niedopuszczanie do zadarnienia, Próbójcie u 
deszczu wykopać jamkę na dwa sztychy na 
nionej ziemi, a przekonacie się, że ziemia 
cha, że trawa, którą była przykryta zier;' 
przepuściła wody w głąb, że korzenie te * \
trzymały na sobie nietylko wodę, ale i *' •?' ikie 
pożywne składniki jakie mogły w głąb zi mi prze­
niknąć i zasilić korzenie drzewa.

Również dla przekonania się zróbcie takąż 
próbę na kartoflisku a zobaczycie, że na głęboko 
ści dwóch sztychów ziemia jest wilkotna i pulchna.

Niewolno w sadach zasiewać żadnych zbóż, a 
tembardziej koniczyny lub lucerny. Wywołuje to 
szybkie starzenie się sadów, drzewa karłowaciej a 
i zamierają, przyrost jest bardzo słaby, a owocowa 
nie małe i w lichym gatunku.

 

Ceny przeciętnie ziemiopłodów

w zł za 100 kg 
Warszawa Poznań Lwów

Pszenica 5 — 47.—

żyto 35,25 32 75

jęczmień 34,50 32,50 31,75

owies ?6,- 32.50 33,—

otręby pszen. 29,50 26,50 — —

siano 16,00

słoma 4.50

ziemniaki jad. 8,75 — —  
NOTOWANIA GIEŁDY  PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 25. IV. 1929.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań
Żyto  32.40-32 90
Pszenica  46,75— 47,75
Jęczmień brow  32 5Q 33,50
Jęczmień  33,50—35,50
Mąka żytnia 65% z work. stan. . --------.—
Mąka pszenna 65% z work.  64,00— 6^,40
Owies  33 25 34,20
Otręby żytnie . .  25,52 26,20
Otręby pszenne  27,00— 28,00
Rzepak  00,00-00,00

TARGOWICA MIEJSKA POZNAN.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 

z dnia 2ó. 1V. 19Z9 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi;

Jałówki i krowy
a) pełnomięś. wytucz krowy najw wartości rzt źnej---------
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj.
wart, rzeźnej do lat 7. . . . ... 160 l* ’ (i
c) starsze ; tucz, jałówki i krowy . . 146 152
d) miernie odżywione krowy i jałówki . . 126— 131
e) liche odż' "ione krowy i jałówki . . . 100— 110

Cielęta
: najpi d> cze cielęta tuczne .... . 156— 1 PC

redn: 'r one cielęta i najprzed. ssaki 146— 149
mniej e cielęta i dobre ssaki . . 134 -140

. aki  124-130

Owce
Opasy chlewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . —
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze —  
idżyw. młode owce  114— 125
c) miernie odżywione skopy i owce

Świnie
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi ‘ 0— 218
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg żyw, wagi 2^4— 221
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 2 0— 2 -1
ej mięsiste świnie ponad 80 kg  2* 0— 208

t -> • i późne kastraty . .... ’ 70— 21. 

llll
STALE WZR 1ST A

liczba czytelników „Gl  j s u W ąbrze­

skiego," a i wnocześni< wzrasta t k 

że silą । iblikacyjna je ogłoszeń 

Rośnie on.» w dwójnasób. Z jednej 
strony z owodu zwiększenia się o- 

bjętoś i O .iałania podażowego. z dru 

giej strony rdzeń zwoi uników wie 

loletnich cierny h czytelników ga 

zety nasz ,j z równą przychylnością 

darzy m rentów ogłaszających się 

w niej A tem właśnie tkwi skute­

czność ciz.iaiania ogłoszenia gazeto- 

wegi jonati wszystkicini innemi 

środkami werbunkowemi, że ukazu­

je się ono w gamecie ogólnie powa­

żanej ' ws :ędzie hętnie czytanej 

Dlatego pierwsze miejsce wśród 

wszystkich sposobów • okl inowych 

za muje zawsze i stsle ogłoszenie

,,Głosie Wąbrzeskim1

Zarządy Kółek Rolniczych pi 

simy o nadsyłanie sprawozdań 

z odbytych zebrań.


